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Prenumeratę ua „Dzienujk łódzki” 
w Warszawie ttayjamja skład Ifeury- 
ka Hirszfelda, przy ul. Mazowieckiej, 
N. 16, wyrost towarżyśtwa kredyto- 
rego ziemskiego. 'Tnaże unhywań 
można pojedyncze unaery Dzżewudza. 


Ceńm pojedynezego numeru 5 kop. 
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Jutro 5 traci Męcaenników, 
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Następstwa bilu, 

Jak należało spodziewać się, 
Mac Kinley wyw 
nowszej reformy celnej. 


ley'a, otrzymali cały szereg zwycięztw, mi 
dzy innemi nawet w Nowym Jorku, gdzie 


leya: "ak więc system protekcyjny, 
ochizezono „narodowym“, 


| zaznaczyła się jeszcze wyraźniej. Zewsząń 
slynny bil słychać e zamiarach stosowania w stosui- 
h olat reakcyę w samych | kach handlowych 
Stanach "Zjednoczonych, a ostatnie wybo- plan który 
ry do kongresu były zbiorową krytyką naj- tyka 
Demokraci bowiem, | znany angielski mąż stanu, 
przeciwnicy” partyi. popierającej Mac-Kin- zywa ja: 
ę-|zane wyżej bezpośrednie wyłączności cel- 
pozbawili krzesła w izbie samego Mac-Kin-.| zgubwiejsze w krajach europejskie, gdzie 
który. militaryzm pogarsza położenie rzeczy. Być 
wprowadzany! może jednak, że plan Niemiec i 
pod hasłem / „obrony pracy ludowej”, wy- | zastosowania w wojnie celuej t. 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


BIRO KĘDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULICA PASAŻ MEYERA Nr. 5IŁ. 


Aires telegrniiczny: j 


„DZIEWNITIIEC.'" ŁÓDŹ. | 


i w Łodzi. 


drogą rynki amerykańskie zamknęłyby się 
dla Europy. , 

Reakcya przeciwko północno-amerykań= 
skiej polstyce celnej państw europejskich 


kplejowej, celem połączenia linii teresyol- 
skiej z nadwiślańską. Bocznica ta ma być 
przeprowadzoną ol stacyi Miłosna kolei 
warszawsko-terespolskiej do stacyi Otwock 
kólei nadwiślańskiej, 

— W sjecyałnej komisyi do spraw bu- 
dowy nowych dróg żelaznych rozpatrywano 


z Ameryką represalij, 
ch obmyślauo już szeroko, Poli- 


ta znajduje jeduak przeciwników; | szczegółowo kilka projektów dróg žela- 
Gladstone, na- | znych w Azyi. Z tych lieztiy szezególną 


„polityką samobójstwa”,  Wska- | uwagę źwrócily na siebie dwa projekty, je- 
den ol Moskwy do Jekaterynburga, dragi 
zaś bd Orenbtirga do Taszkentu. 


— Budow nowej drogi żelazuej żyto- 


nę w Ameryce północnej będą jeszcze 


„Dnia 80 października (11 listopada), 1890 r. Rok VIL 


Qytoszania przyjmowane są: 
oraz w blurash oytoszeń Rajohmana i Frendlera w Warszawie 


CENA OGŁOSZEŃ, 


Za jeden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 kop., x ustępstwan wrazie 
ezęściej powtarzających się allo wię 
kszych ogłoszeń odpowie|niago raleta. 

Nekralogi: za każdy wiersz 10 kap. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kny. 


Stałe 3 wiersznwe ogloszenia wire- 
sówe po ra. 2 miasięczni?. 


Od należności przewyższających 10 


rabli ustępstwo dodatkowe ogólna 6 
proc. 


w Adminiptrnegi „Dzieanika* 


Rękopiny wulexłane bea zastrzeżenia — nie balg zwracane. 


Z 


poruszono projekt badowy nowej odnogi | pa ta wynosi 6%. Starania, czynione prze- 


mrmyszawski kantor banka państwa 0 zrów- 
nanie Warszawy z dwoma powyżej wymie 
nionemi miastami, dofąd skutka nie ot 
niosły. 

Przemysł. 

— „Ktryer codzienny* dowiaduje się, że 
jedna z największych warszawskich fabryk 
żelaznych ma przejść w ręce kapitdistów 
zagranicznych. 

Stowarzyszenia. 

— Towarzystwo akcyjne fabryki cukru 
„Częstocice” założyło dla swych oficyali- 
stów kasę oszczędności i wsparć, której 


Austryi 
zw, przez 


wołał przeciwko sobie energiczny protest | Bismarka ongi „kontynentalnej blokady”, 


pośród ' ludności, w interesach 


wadzonego w wykonanie bilu, Ola zaka- 
z0we Mac-Kinley'a spowodowały podroże- 
nie towarów, rozwój bowiem różnych -ga- 
lęzi przemysłu, mających dostarczyć tego, 
czego zatamowany: przywóz dostarczać prze- 
stał, idzie powoli w pierwszej chwili. Po- 
wstałe pod osłoną taryfy protekozjnej syn- 
dykaty przedsiębierców, zwane źrusts i bę- 
dące właściwie niczęm' innem, jak stałemi 
zmowami przedsiębierców, również wpłynęły 
na podrożebie towarów 'i to najpierwszej 
potrzeby. Wreszcie polityka protekcyjna 
fabrykantów znajduje się w zupełnej sprzecz- 
ności z interesami ludności: wiejskiej i go- 
spodarstwa - rolnego, Wszystko wywołało 
ów energiczny protest ladności przeciwko 
bilowi, oco; wyrsziło się w -wyborach do 
kongresu i bezwątpienia odbije, na rozpra- 
wach  kongresa. Partya jednak t, zw. re- 
pubłikańska, do której należy. Mac-Kiuley, 
tak jest jeszcze silną, że objawy zaznaczo- 
ne, wadą manifestacyą znacznej części o- 
pinii pablicznej, nie są w stanie doprowa- 
dzić do: zwrotu w polityce celnej najbliższej 
przyszłości. Zresztą zwrot taki, nie: roz- 
strzygnąłby raz nazawsze kwestyj. Wcze- 
śniej czy później w dalszym rozwoju prze- 
mysłowym i bez bila Mac-Kinleya, nie 
sztuczną, więc przyśpieszoną, lecz naturalną 


15) <a 4 z 
Berta v. Suttner, 


ZŁÓŻMY BROŃY 


(Palszy ciąg — patrz Nr. 251). 


— Między drogą a-czwartą... nie potrze- 
bujesz mi tego pani przypominać. Ale dla 
mnie nie-ma nie straszniejszego, jak te ofi- 
cyalne dni przyjęcia, Wejść do salonu 
przepełnionego obcymi, skłonić się gospo- 
dyni i zająć miejsce oddalone przy stole, 
aby słąchać rozmowy. o pogodzie, lub jeżeli 
siądzie się przy znajomym, samemu brać 
ndział w tej rozmowie — zaszczyconym być 
przez gospodynię jednem co najwyżej py- 
taniem, gdy: przyszło się dla rozmowy z nig 
głównie, a wreszcie, przez wejście nowych 
gości, naprzykład mamy z czterema córka- 
mi na-wydania, zmuszonym być ustąpić 
miejsca... nie, hrabino, to przechodzi moje 
i tak słabę towarzyskie zdolności. 

Wogóle zdaje się, że pan nnikasz 
towarzystwa; nigdzie nie widać ciebie. Czy 
Jesteś, baronie, ony: z Jadzkości ?... 
Cofam to pytanie. tego, co słyszałam 
Hr otw mogę, że kochasz wszystkich 
udzi..,, 

— Ludzkość całą kocham,- lecz wszyst- 
kich ludzi — nie, Zbyt wielu ludzi jest 
nikczemnych, = ograniczonych, samolubnych 
i okratnych — tych nie kocham, choć litu- 
JĄ się, że wychowanie i okyliczności nie 
pozwolily im: zostać lepszymi. 

— Wychowanie, okoliczności? - Chara- 
kter zależy głównie od przyrodzonych skłon- 
ności — nie zgadzasz się na to, baronie ? 

— To, co pani nazywa przyrodzonemi 
skłonnościami, nie bywa niczem innem, jak 
odziedziczonym wynikiem okoliczności. 


której jako-| czyli ligi celnej przeciwko 
by działano, Reakėyę tę opinii: publicznej ale na niczem, 
wywołały bezpośrednie następstwa wpro-. nie 


| 


Ameryce, spelz 
Anglja bowiem i Francya 
zdradzają chęci przystąpienia do li- 
gi, 4 Rosya nie ma w tęm interesu, 


Przemysl, handel i komika 


Akcyza. 

— Niektóre osoby, posiadające ogrody 
w guberniach środkowej Rosyi (orłowskiej 
i in.), zwracały się do departamentu podat- 
ków nmiestałych o wyjaśnienie, na jakich 
warunkach akcyzowych, możliwe jest w rze- 
czonych miejscowościach pędzenie spirytu- 
su % owoców, Departament, z polecenia 
ministra skarbu, wyjaśnił, że od spirytusu 
pędzonegó z owoców w rzeczonych guber- 
niach, pobierana będzie. akcyza takasama 
jak 0d spirytusu pędzonego z iunych ma- 
papine 

ła. 


— „Gazeta losowań” donosi: „Telegra- 
my nadesłane z Pętershirga do tutejszych 
kupców hańdlujących chemikaliami, doho- 
szą, żę obradująca tam pod przewodnictwem 
ministra skarbu komisya celna postanowi- 
ła przetwory cliemicza* i t. p. obłożyć 
clem przewyższającem w dwójnasób do- 
tychczasowe stawki”. 
Drogi żelazne. 
zz. „Kuryer codzienny* 


„— Twierdzisz więc pan, że nikezemnik 
nie odpowiada za swoją nikczemność I dIa- 
tego nie zasługuje na pogardę? 

— Wniosek nie odpowiada założeniu: 
jest niewinnym, ale mimo to wstrętnym. 
"lak, jak ty, hrabino, nie odpowiadasz za 
swoją piękność, niemniej budzisz uwiel- 
bienie. 

— Panie baronie! zaczęliśmy rozmawiać 
jak dwoje poważnych ludzi, czemże zasłu- 
Żyłam, iż naraz zwracasz się do mie, jak 
do lalki salonowej, spragnionej komple- 
mentów ? 

— Wybacz, hrabino, nie miałem tego za- 
miaru, Zużyłem tylko pierwszy ną myśl 
przychodzący argument. 

Nastała cuwila milczenia. Filling z uwiel- 
bieniem, prawie z czułością spoglądał ua 
mnie, a ja nie spuszczałam oczu, Bylo to 
może niewłaściwem, ale sprawiało mi wiel- 
ką przyjemność. Czytając w jego oczach 
zachwyt, pragnęłam być jeszcze piękuiej 
szą, Przez pół minuty poddawalam się 
zupełnie. temu miłemy uczuciu — dlużej 
tak trwać nie mogło; zasłoniłam twarz 
wachlarzem przybrałam obojętny ton 
mowy, 

— Doskonałą odpowiedź dałeś, baronie, 
ministrowi „bezwątpienia” — przemówi- 
łam po chwili. 

Filling wstrząsnął glowa, jakby ze sna 
zbudzony. 

— Ja?.. ministrowi? Nie przypomiaam 
sobie. Przeciwnie sądzę, że wywołałem 
niechęć uwagą nad tym Śjwinganf, czy 
Hopsfauf. 

— Hupfaut. 

— Slowa moje były dla pavi tylko prze* 
zuaczone, Ich ekscelencye, ma się rozumieć, 
czuli się obrażeni tym wielce niewłaściwym 
dla cesarsko - królewskiego podpułkownika 
sposobem myślenia. Pomówić o twarde 
serce Żołuierza, który tylu nieprzyjaciół 
zabit.. Przecież surowość jest, zaslu 
u wojskowego; nic komieźniejszego, j 


i 


dowiaduje się, że | burga i Moskwy. W innych miastach sto- 


mievsko - ber lyczowskiej rozpocznie się w ro? 
ku przyszlym 1891. 

Handel. 

— Do zatwierdzenia rządu przedstawio- 
no prójekt ustawy „wsclodnio-ruskiego to- 
wąrzystwa. handlowego”, rozporządzającego 
kapitalem zakładowym w ilości 1,500,000 
rubli i mającego na celt rozwój ruskich 
stosunków handlowych z Azyą Mniejszą. 


Aiczestuikami mogą być wszyscy pracowni- 
cy, stalą pobierający pensyę, z wyjątkiem 
dyrektora cnkrowni. Fundusz kasy skła- 
da się z 3 części: wkładów od uczestników 
w ilości przynajmńiej 3%, od pobieranej 
pensyi i otrzymywanej gratyfikacyi, z wkła- 
dów, udzielanych przez towarzystwo w sto- 
sunku 6°% od wynagrodzenia otrzymywa- 
nego przez każdego oficyalistę lytutetń peń- 
Towarzystwo wywozić będzie do Grecyi, | syi lub gratyfikacyj, wreszcie z ofiar to- 
Smyrny i Egiptu, oraz do iunych punktów | warzystwa i osób trzecich. Opuszczający 
ruskie przetwory naftowe, towary tkackie | obowiązki w cakrowni, opriez zwrota wkłas 
i spirytns, do Rosyi zaś dowozić będzie o- | dów swych, otrzyma, tytulem zapomogi, po 
liwę, owoce, tytoń i t- p. Towarzystwo ża- | 6 latach stużby, 30%, z funduszu udzielone- 
mierza nrządzić na wschodzie własne re- | go przeż tów., po 8 latach — 40*/„ po 10 
zerwoary: dla przechowywania przetworów | latach —507/,, 12 latach— 607, 14 latach — 
naftowych. 70%, 16 łatach — 80%, 18 latach — 90%,, 
— Z qoczątkiem roku przyszlego 1891, | ten zaś, kto wysłażył 20 łat lub więcej, 
wejdą w życie ogólne dla kresów państwa | dostaje calą sumę, zapisana na jego racitn- 
ruskiego przepisy, na mocy których do-|nek. Uczestnikowi kasy, po 20 latach, 
zwolóne będzie wszystkim życzącym. urzą- | eloeiadby alażby nie opusnezal, sluzy při- 
dzać na kresach państwa faktorye bandlo- | wó odebrania wkładów swoici i udziela 
wo-przemysłowa różnych rodzajów. Usta- | nych przez towarzystwa i następnie" może: 
wa obowiązująca obecnie, na mocy której |być znowu uczestnikiem kasy. Fundusz 
urządzanie faktoryj może być dozwolone za | powstały z ofiar, przeznaczony jest nA po- 
specyalnem pozwoleniem ministeryów skar- | życzki i wsparcia, udzielane uczestnikom 
bu, spraw wewnętrznych, dóbr państwa i| kasy w razie choroby lu» nieszczęśliwego 
kontrolera państwowego, będzie skasowa- | wypadku, dotykajątcego uczestnika lub je- 
na, a ńdzielanie pozwoleń ua otwieranie | go rodzinę. Pożyczki udzielane będą w sto- 
faktoryj należeć będzie do władz miejšco-|sunku 3 - miesięcznej pensyi, nie dłużej jak 
wych. ita rok i na 6*/, rocznie. i 
Pieniądze. — W piątek odbyło się w Warszawie 
— Bank palistwa, jak zaznacza „Gazeta zebranie pracowników zakładów fotogra- 
losowań”, obniżył stopę od dyskouta wek- | ficznych w sprawie założenia towarzystwa 
sli na 5*/, rocznie, ale tylka dla Peters- fotograficznego, którego zadaniem będzie 
ndziełanie pożyczek, a nawet wsjiarć w wy- 
bójstwa. ; 

— Gdy chodzi o obronę własnego życia, 
bino, w głąb mojego serca, Zawód ten o- niknie wszelka odpowiedzialność za czyn 
brałem nie ja, trzydziestołetni, dojrzały | spelufony. Bitwa, jest nieraz wielka rzezią, 
mężczyzna, lecz mały, dziesięcioletni clo- | ale pojedynczy żolnierz nie czuje się Mor- 
piet, wychowany wśród drewnianych ru- | dercą. Coprawda, sama walka bwizi wa 
maków i ołowianych żolnierzy, którego ój- mnie wstręt, sprawia przykrość i odrazę; 
ciec, stary generał i waj phtikownik, ol cierpię nad tem, ale cierpię jak żeglarz 
dzieciństwa pytali: „Czem chcesz zostać? | podczas burzy, na chorobę morską, co go 
Jako żołnierz, będziesz miał prawdziwego | wszakże ule skłoni po przejścia burzy do 
konia i prawdziwą szablę. porzucenia zawodu, do pozostania w domu, 

— I dla mojego syna przyniesiono dziś | gły trzeba wyruszyć na morze. 7-8 
pudelko żołnierzy, łecz mu ich nie dam. Ale — Tak, gdy trzeba, ale czy woju jest 
dlaczego z dziecka wyrósłszy ua mężczy- | konieczną? 
znę, nie porzneiłeś pan tak nienawistnego | — To inna kwesłya, ale wyruszyć m4 
sobie zawodu? nią z drugimi masi każdy pojedynczy żała 

— Nienawistuego? To zawiele powie- | niers i to ma dodaje, jezelinie ochaty, tę 
dziano, lrabino. Nienawidzę stanu rzeczy, | przynajmniej siły do wypełnienia powin= 
zmaszającego ludzi do spełnienia tak okru- | ności. 
tnych obowiązków, jak prowadzenie wojny; Roamawialiśny w ten sposób jeszcze 
ile ponieważ już taki stan rzeczy istnieje | czas pewien, głosem przyciszonym, aby nie 
i uniknąć go niepodóbna, trudno nienawi- | przeszkadzać grającym, u także: aby nas 
dzić ludzi, którzy podejmują się tych obo- | nie podsłuchali. Filling opowiedział mi Kil- 
wiązków i spełniają je ostatecznie z ca-| ka epizodów wojennych. i mówił o wraże 
łem zaparciem się siebie. Gdybym porzu» | niach, jakich wtedy doznawał; ja przyto- 
cil stan wojskowy, czyż przez to nie było- | czyłam zapatrywania Baclea o -zanikn 
by wojen” Na moje miejsce tylko przy-|lucha wojennego wraz z postępem ywi- 
szedłby inny i swoje życie narażał; to |lizacyi. Była to rozmowa weale wieodyo- 
wreszcie i ja mogę robić. wiednia dla uszów generala Althaus: Cxu- 

— Nie mógłbyś, baronie, na innem sta- |łam, że objawem wielkiego zammig: ze 
nowiskau, więcej póżytka przynieść współ- | strony Fillinga było tak otwarte mówie 
braciom? nie o tej kwestyj, tak szczere wynurzenia 

— Niczego innego nie nauczyłem się do- | swojego „ja”, Prąd sympatyi przeszedł z 
kładnie, a ostatecznie, zawsze i wszędzie | jednej duszy do drugiej... 
można być pożytecznym; ja mam dość spo- — Jakaś bardzo żywa rozmowa iocay 
sóbności Iżejszem czynić życie tym, którzy | się między wami!-odezwal się raz ojciec, 
podemną służą. Co ranie osobłście dotyczy, | podczas mieszania kart—cóż tam knujecie? 
to zażywam szacunku, jaki w oczach świa- — Opowiwłam hrabinie a- wyprawach 
ta zyskuje mój zawód: lubią mnie koledzy | wojennych, 
i ty mi daje pewne zadowolenie; słowem, 
zróbiłem niezłą karyerę. Nie posiadając 
majątku, jako cywilny, nie wiele mógibym 


w sentymenty bawiący się żołnierz. Gdyby 
z takich składała się cała armia, o zwy- 
ciężtwach nię móżnaby i marzyć. 
— Dlaczego zostaleś pan wojskowym? 
— Pytanie to dowodzi, że zajrzałaś, hra- 


zdziałać; brakloby mi środków ku temu, 
dlaczegóź więc miałbym. ten stau porzucać. 
— Dlatego, że czujesz wstręt do za- 
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padkach losowych. Towarzystwo będzie 
także iczyło w wynajdowaniu pracy. 
Wkłady uczestników mają wynosić po rs. 
3 jednorazowo i po kop. 50 miesięcznie, 
Na czlonków zawiązującego się stowarzy- 
szenia zapisało sią w piątek 38 osób, n 
nadto na walinę funduszu złożyli pp. 
Mieczkowski rs. 125 i Hincha rs. 25, Do 
opracowania ustawy wybrano komisyę, skin- 
dającą się z pp. Brandla; Borkowskiego, 
Ebrenkranza, Grzgbolifskiega, Hinchi , 
Mieczkowskiego, Mielnickiego i Ryperta. 

Wykształcenie przemysłowe. 

— Wobec pomyślnych rezultatów prób 
uprawy morw i hodowli jedwabników 
w gub, charkowskiej, w  dergaczowskiej 
szkole ogrodniczej ma być wprowadzone 
nauczanie hodowli i karmienia jedwabni- 
ków. Jeżeli osiągnięte będą pożądane re- 
zmltaty, w takim razie przy szkołe rze 
czonej otwarta będzie druga stacya je- 
Wystaw, na wzór istniejącej w Tyflisie. 

stawy. 

— Komitet wystawy śrófkowo-azyatyc- 
kiej, która otwartą będzie w Moskwie w 
lutym r. p., zaprosił zarząd warszawskie- 
ga muzeum przemysłu i rolnictwa do zje- 
ywania wystawców z Królestwa, obznaj- 
mienia ich z warunkami wystawy, przyj- 
mowania od nich deklaracyj i urządzenia 
reprezentacyi w Moskwie na- czas wysta- 
wy. Przemysłowcy biorący ndział w Wy- 
stawie, nagrodzeni będą, oprócz dyplomów, 
medalami na wstęgach do noszenia na szyi. 

— Na urządzenie oddziału drobnego 
przemysłu na wszechruskiej wystawie rze- 
mieślniczo-artystycznej pracy kobiet w Pe- 
tersburga, ministeryum dóbr państwa po- 
stanowiło wydać 600 rubli. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(=) Nabożeństwa w parafii Wniebowzię- 
cia N. Maryi Panny. Wotywy w tej pa- 
rafi odprawiane będą o godzinie 9*/, rano, 
a nie o godzinie 10, jak douosiliśmy w nie- 
dzielnym numerze „Dziennika”. "Tak więc 
w. niedziele i święta odprawiane będą: 
w kościele św. Józefa a godz. 9'/, wotywa 
dla uczniów, o godz. Il suma z kazaniem 
w języku polskim; w nowobndującym się 
kościele W. N. M. P, na Starem Mieście 
o godzinie 7 „primaria” z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu, © godz. 9'/ą 
wotywa dln niemców katolików, o godzinie 

l suma. 


powrazadnia È PREE PESA. 0 
ściołku ów. Józefa odrpawiają się dwie 
msze, o godz. 7 i o godzinie 9. 

(—) Bawił w Łodzi w sobotę inspe- 
ktor dróg żelaznych w Królestwie Pol- 
, rz. r. st Łaskin, w celu oględzin 

yi tutejszej. 
/ (<)Z teatru. „Zły dach”, melodramat 
w 4 aktach ze śpiewami, P. Kośmińskie- 
go. Temat mienowy, szablonawo opraco- 
wany, mnóstwo zużytych i nadażytych efe- 
któw, dość zręczna robota sceniczna, do- 
skonałych kilka postaci ze świata rzemieśl- 
niczego Warszawy, odrysowanych „con 
amore”, pochwyconych na gorącym uczyn- 
ku z rzadkim zmysłem obserwacyjnym — 
oto wszystko, co w najtreściwszym wnio- 
sku da się, zdaniem naszem, powiedzieć 


83) 


Hrabia Wodziński 


CARITAS. 


Przekład z francuskiego, 


(Dalszy ciąq—pałrz Nr. 251). 

— Otóż nakoniec jesteś, —powitała go,— 
usiłując być uprzejmą. Minłam niepłonną 
nadzieję, że przyjdziesz, to też czekalam 
z obiadem. 

— Proszę 0 przebaczenie — odparł Ro- 
bert — że tak dluga dałem ua siebie cze- 
kad. Zaledwie przed godziną powróciłem 
ze spaceru i starczyło mi tylko tyle czasu, 
aby się przebrać. 

— Lepiej późno, niź nigdy. Jeżeli ze- 
chcesz, siądziemy do stołu, bo jestem bar- 
dzo głodna. 

a za ramię młodego człowieka. 

>- Jestem na rozkazy matki do dziesią- 
tej; następnie proszę o uwolnienie, 

— A) — odparła baronowa ironicznie, 
Powinnam była domyśleć się tego, wszak 
jesteś na służbie. 

Robert milczenlem odparl nn Alazyą 


mieli boje d l ląd. 
oboje da stoln, spoglądając na 
nkradkie 


siebie m. 
przeszedł prawie w milczeniu. 
Bironowa od czasu io czasu, sądząc, iż 
nie jest widzianą, spoglądała ha syna ze 
wzruszeniem. Czekała może tylko jednego 
słowa, aby otworzyć ramiona dziecku, któ- 
re teraz kochala, Znajdowala go pięk- 
nym, dumnym. Jakaż różnica zachodziła 
między tym światowym, wykwintnym mło- 

cem, a dzikim wiejskim chłopcem) 

Zachował silę dawną, tylka szorstkie 


kontury przybrały delikatniejszą formo. 


~ DZIENNIK ŁÓDZKI. 


o sztnce wystawionej w sobotę i powtó- 
rzonej w niedzielę. Nader młode pióro 

się na każdem kroku, jak np, 
w owem niewłaściwem, zbyt naiwnem wsta- 
wiemiu w usta Antoniny, ładnego zresztą 
i ładnie wypowiedzianego, wierszyka o sie- 
rocej doli. Nie mówiąc już, że to wygląda 
ni przypiął, ni przyłatał, żadnego nie mając 
związku z akcyą, sprzeciwia się to praw- 
dzie realnej, której w reszcie sztuki autor 
zdnje się hołdowąć. Gdzie bowiem kto wi- 
dział, aby córki rzemieślników naszych ła- 
dnemi wierszykami pocieszały strapione 
serca przy blaskn księżyca i czy tak by- 
wa w życi nawet w tych sferach, które 
lubią piękne wiersze, ale w chwilach bólu 
używają pospolitej prozy? Mimo nsterek, 
sztuki pana K. słucha się z przyjemnością, 
jak również niezłej muzyki p. Nowackiego, 
a nikt z pewnością nie pożałoje, ż6 czas 
stracił napróźno, ujrzawszy wybornie po- 
chwycone z życia postacie naszego świata 
małomieszczańskiego. Wykazał się w tem 
niezaprzeczony talent młodego antora, któ- 
ry potrzebuje tylko trochę czasu do zmę- 
żnienia i poglębienia. 

Pp. M. Trapszo i Winkler (Barański, Bo: 
sacki) stworzyli postacie, łudzące prawdą 
i realizmem. Doskonałą charakterystyczną 
trójkę stanowili pp. Bartoszewski, Ceremu- 
żyński i Gorzkowski (kowale). Postać nie- 
mowy Kapinasika znalazła nieporów nanego 
przedstawiciela w p. Popławskim, Pan 
Zdzieszyński (Porębiak) wykazał znajomość 
świata, do jakiego należy przedstawiona 
przez niego postać nezciwego młodego maj- 
stra kowalskiego. Zbyt szarżował, niezły 
zresztą jako Cajdulski, p. Danielewski. P. 
Dobrzański (Przygodzki) nie wcielił się (lo- 
brze w swoją rolę; zamalo był majstrem, 
chociaż bogatym i podstarszym; przypominał 
sfery nieco wyższe; gra jego brakiem opra- 
cowania i szczerości nie raziła, ale wysiłki 
i samienność nieznwsze odpowiadają skat: 
kom, gdy brak w dostatecznej mierze sił 
do podjęcia roli. Nie brakło zresztą w grze 
jego 1 momentów szczęśliwych. 


Pani B.-Janowska (Aniela) udatnie od- 
dała demoniczną, zepsutą kobietę; w sce- 
nach uwodzenia umiała być bez obudzenia 
niesmaku ponętną kokietką. Jedna to 
z najlepszych ról artystki, dotąd n nas 
przedstawianych. Niezmiernie milutko, cie- 
plo, poetycznie zagrała rolę Autouiny pan- 
na Trapszówna. Reszta niczem nie razila. 
Za bardzo staranną wystawę i dobre wy- 
reżysowanie scen zbiorowych należy się 


| qdyrskcyt-i vożyseryi unnanie. 


tylko, choć drobne, lecz zdrowe, zadawal- 
niają jakotako. 

(—) Na korzyść ambulatoryum czerwo- 
nego krzyża w dnin 26 b, m. odbędzie się 
bal w resursie miejskiej. Obowiązki gospo- 
dey balu pełnić będą pp.: general majór 

tfater, pułkownik Bołtin, naczelnik dy- 
rekcyi naukowej rz. r. st. Abramowicz, 
prezydent miasta Pieńkowski, podpułkow- 
nik Debil, dyrektor oddziału banka państwa 
Bełcikowski, budowniczy miejski akademik 
Majewski i przemysłowcy łódzcy, pp: Meyer, 
Kunitzer, Barciński i Sachs. 

(—) Wypadek w fabryce. WW fabryce 
lasek p. e przy ulicy Cegielnianej, robot- 
nikowi Floryanowi Menosikowi kołą zębate 
uszkodziły dwa palce u prawej ręki. 

(—) Wypadek w teatrze. Onegdaj na 
przedstawieniu w teatrze łódzkim „Złego 
ducha”, siedząca nai galeryi niemłoda ko- 
bieta, wzraszona sceną pożegnania dzieci 
z bohaterem sztuki, dostała ataku nerwo- 
wego i zemdlała. Wyniesiono ją na świe- 
że powietrze, gdzie wkrótce przyszła: «lo 
siebie. 

(—) Występna swawola. Szajka lobu- 
zów na Cinet ulicy Przejazd pod lasem 
dopuszcza się przeróżnych wybryków przy- 
krych, a nawet niebezpiecznych dla prze- 
chódniów. Onegdaj wieczorem, przed do- 
mem p. Śmigielskiego, strzelono x rewol- 
weru do powracającego do doma Józefa 
Kartastńskiego. Kula skaleczyła go w glo- 
wę, nie nszkodziwszy na szczęście czaszki. 

(—) Szulernia. Pomimo czujności policyi, 
zwiększonej szczególnie w ostatuich cza- 
sach, oddawna zakorzeniona w naszem 
mieście sznłerka kwitnie ciągle jeszcze w 
rozmaitych dzielnicach. Jedna taka szuler- 
nia, w której rozmaite indywidua cale no- 
ce spędzają na grach hazardownych, mie- 
ści się, oczywiście z wiedzą właściciela do- 
mu, w restauracyi przy mlicy Piotrkow- 
skiej, niedaleko Nowego Rynka. 

(—) Kradzież. W piątek w poludnie z 
mieszkania p. R. w Paradyzie skradziono 
dwie poduszki i inne przedmioty wartości 
ogółem około 40 rubli. 

(—) Dziś w teatrze Victoria daną bę- 
dzie operetka w 3 aktach, p. t. „Biedny 
Jonatan,* z muzyką A. Millóckera. 


KRONIKA. 


— Celem uchronienia uczniów od chorób 
zakaźnych rada lekarska wydała fnastępa- 
jące przepisy, zakomunikowane władzom 
szkolmym. Dzieci, które chorowały na dy- 


(—) Ze wsi. Oziminy powschodziły pię- | fteritis mogą na nowo uczęszczać fo szkół 


knie, w okolicach Łodzi. Roboty w polu | dopiero po uplywie 3 tygodni, po zupeł- 
prawie wszędzie są już ukończone; gdzie- | nem wyzdrowieniu; chore na szkarlatynę 
niegdzie tylko nkazuje się jeszcze pług z | niewcześniej jak po 5 tygodniach od eza- 
wysiłkiem wykończający roboty opóźnione. | su ukazania się wysypki; na odrę—po 3 
Roboty te jednak są bardzo utrudnione, | tygodniach; dotknięte koklnszem—pa 6 ty- 
szczególniej na gruntach gliniastych, z po- | godniach od początku choroby, a nawet 
wodu zbytniej wilgoci i niektórzy gospo- | później, jeżeli kaszel nie minie; po ospie 
darze wiejscy zmuszeni są nawet odłożyć | wietrznej lub naturalnej po zupełnem zni- 
podorywkę gruntu do wiosny. W większych | knięciu krost; dotknięte chorobą t. zw. 
majątkach siły robocze zajęte są obecnie, „świnką“ — po upływie 3 tygodni od po- 
przygotowywaniem i odstawą do cukrowni | czątku choroby, jeżeli niema spuchnięcia. 


buraków, tudzież młócką zboża na sprze- | Odzież, w której chory chodził i [przed- | gr 


daź. Rok bieżący dla roślin okopowych nie | mioty, używane podczas choroby, jeżeli 
okazał się zbyt laskawym; kartofle nie ob- prodala viaja wartość niewielką, winny 
rodziły tak, jak się Spodziewano, buraki! być spalone lub poddane ścisłej dezintekcyi. 


Oczy 
skiem, lecz w głębi 
melancholii i smutku. 
ły tesame karminowe kształtne usta, Tak, 
kochala go teraz; czułaby się szczęśliwą, | wszakże natychmiast zapanował, mnąc rę- 


ich widniał odcień |ci rzeczy, od których rumienić musiałabym 


Pod wąsem widnia- | się... ja... twoja matka. 
Zwobił rach bumtowniczy, nad którym 


gdyby mogła oprzeć się na tej miłości, | kawiczki trzymane dotąd w ręku. Stała 
Niestety! było zapóźno: przepaść bezdenna | przed nim, z oczami w niego utkwionemi, 
ich dzieliła i nieszczęśliwa matka oskarźa- | wyczekując wybuchu gniewn, okrzyku z 
ła teraz siebie, iż wykopała ją własnemi | duszy płynącego, który ulżyłby im obojgu, 
rękoma, albo skazując na wieczne przekleństwo, 
Doznawała cierpkiej roskoszy na myśl, | albo otwierając wzajemnie ramiona, w tym 
z jakiemi to surowemi słowy zwróci się | pierwszym serdecznym uścisku. Ale jego 
teraz do niego. Mniejsza o tol! Woli jaw- | spokój nie opuszczał, z oczami w sufit 
ną nienawiść, niż tę grzeczną, lodowatą | atkwionemi, jak gdyby jej zupelnie nie 
obojętność. Zaledwie też wstali od stołu | widział, odparł: 
i przeszli do salonn, rozpoczęla walkę. — Będę matce nieskończenie wdzięcz- 
— Roznmiesz chyba, że nie po to cię | nym, gdy się dowiem nareszcie, czego s0- 
wezywałem, abyśmy usiedli naprzeciw sie- | bie odemnie życzy. 
bie i patrzali sobie w oczy. — Życzę sobie, pragnę twego szczęścia 
Ruchem wskazała mu obok stojący fotel. | —odparla nieszczęśliwa kobieta — dziecko 
Robert wszakże stał oparty 0 kominek | nieroznmne; życzę sobie, abyś zerwał ten 
i spojrzał na zegarek, jak gdyby liczył | związek, który cię kompromituje w oczach 
minuty dzielące go od swobody, poczem | świata, nie dopuści do zbawienia twej dn- 
odparł: szy. Chcę, abyś ją opuścił, tą kobietę, któ- 
— To też bynajmniej nie z tą myślą tu | rej nienawidzę, którą gardzę, która psuje 
przybyłem. Matka ma mi widocznie coś | całe twe życie i tak swoje panowanie nad 
do zakominikowania. tobą rozpościera, że nie śmiem ci jnź mó- 
Zimna krew i umiarkowane słowa (o-|wić o projektach, które jedhak mam pra- 
prowadziły baronowę do rozpaczy. Wsta- | wo robić dla twojej przyszłości. 
la i zaczęła chodzić gorączkowym krokiem Uśmiechnąt się z politowaniem, 
po sali. — Trzeba było może zacząć od tego. 
— Muszę ci powiedzieć— wybuchnęla — Wierzyć zaczynała w tej chwili, że syn 
że postępowanie twoje jest dla mnie nie-| powróci do rozumu 1 nagle przecliodząc 
szczęściem i przynosi wstyd nam obojgu. | w ton łagodniejszy, mówiła bezładnie, z 
— Proszę pozwolić mi samemu być sę- | sercem przepełnionem bezmierną radością. 
dzią w tym względzie— odparł chłodno. Nakoniec, decyduje się ją słuchać. O! nie- 
Stanęła przed nim, blada, wstrząsaua | długo go zatrzyma. Jdzie o, małżeństwo, 
nerwowym dreszczem i ciągnęla dalej gło- | Odgadł już niezawodnie, panna X... córka 
sem stłumionym z gniewu i wzruszenia: senatora, Jedynęczka, niezbyt piękna, nie 
— Nie, nie pozwolę ci być w tym wzglę- | jest lalką, jak to wszystkie dzigejsze pan- 
dzie sędzią twoich czynów, bo honor twój |ny, ma duszę podniosłą, kra sojka 
ido mnie należy, bo nosisz móje nazwi-|zwykłą, dobroć, wdzięk i słodycz, które 
sko, które było nazwiskiem twego ojca. | opromienią ognisko domowe. A ponieważ, 


płonęły tymsamym co dawniej bla- |A teraz zatrzymuję się, bo powiedziałabym ] niestety! 


k ma, 


Rekonwalescenci powtórnie wstępujący tò 
szkoły winni być wykąpani i ubrani w o- 
dzież i bieliznę czystą, a nadto złożyć ma- 
ją świadectwo lekarza, rodziców lub opie- 
kunów z wyszczególnieniem choroby, czasy 
zachorowania i wyzdrowienia oraz wia- 
domości, gdzie  dezinfekowano odzież 
bieliznę, książki i t. p. Od uezących się 
którzy świeżo wstępują de szkół, po w4- 
kacyach lab gdy przez tydzień nie uczęsz. 
czali do klasy, władza szkolna wymaga 
zaświadczenia, że uczniowie ci w ciągu 
ostatnich 3 tygodni nie chorowali na ża- 
dną chorobę zakaźną lub nie obeowali z 
chorymi, jeżeli zaś chorowali, mieli stycz. 
ność z chorymi, jakie były zastosowane 
Środki co do nich, lab co do osób, z któ- 
remi przebywali. Jeżeli uczący się nie 
może złożyć takiego świadectwa, władza 
szkolna na swój koszt polęca odzież wstę- 
pującego do zakładu poddać  dezinfekeyj. 
Zwierzchnicy zakładów naukowych winni 
wiedzieć codzień o stanie zdrowia wszyst- 
kich uczących się, oraz osób, ją- 
cych w gmachu szkolnym i sprawdzać tem- 
peratarę ogrzewania sal szkolnych, jadalni 
sypialni i tp, pomięszezeń,, Temperatura 
wynosić ma przynajmniej 14% R. i nie 
przewyższać 19 stopni. 

— Ïnstytut archeologiczny, jak- donoszą 
„Nowsti”, wniósł podanie do ministeryum 
oświaty 6 przyprowadzenie do porządku 
archiwów gnbernialnych przez wypracowa- 
nie jednostajnych iastrnkcyj dla ich zarza- 
du. Prócz rewizyi obowiązujących już przes 
pisów w tym przedmiocie, pear z naj. 
wajźniejszych warunków pod tym względem, 
podłag zdania instytutu archeologicznego, 
jest ścisłe określenie obowiązującego dla 
wszystkich instytucyj termina, w którym 
mają byś przechowywane akty w  archi- 
wach bieżących; po upływie tego terminu 
wszystkie stare akty oddawane być winny 
do historycznego oddziału archiwum, lub 
do jednego ogólnego archiwum gubarnial- 
nego. Instytut uważa, że w archiwach 
bieżących wszystkie akty przechowywane 
być winny najwięcej przez lat 50, najstar- 
sze zaś z nich oddawane być winny do od- 
dzielnych archiwów historycznych. 

— „Nowosti” donoszą, że jedęn z wyż- 

szych urzędników administracyjnych wniósł 
do władz wyższych przedstawienie o ko- 
nieczności założenia żydowskich osad rolni- 
czych. Założenie podobnych osad zmniejszyło- 
by znacznie proletaryat żydowski w mia- 
stąch. 
— Btacye chemiczne mają być w roku 
przyszłym, wedle zapewnienia „Noworos. 
telegr.*, założone w Petersburgu, Moskwie, 
Warszawie, Kijowie, Charkowie i Odessie, 
Na stacyach tych podlegać będą badania: 
kawa, herbata, oliwa, wódka, wino; oraz 
inne produkty spożyweze. Z czasem podo- 
bne stacye powstaną również w miastach 
mniejszych. i 

— W ministeryam dóbr państwa podnie- 
siono obecnie kwesty urządzania pól do- 
świadczalnych we wszystkich guberniach. 
Ministeryum dóbr państwa zamierza prze- 
znaczyć na te pola odpowiednie działy 
untowe I zaopatrzyć je w potrzebne na- 
rzędzia. 

— W Odesie ustanowiony będzie wkrótce 
konsulat czarnogórski. r > 

pieniądz. jest dzisiaj rzeczą lak 
ważną, godzi się więc wspomnieć, źe jest 
i majątek, majątek, który... 

Przerwał jej jednem słowem: ' 

— Więc jest i majątek - Ależ to wy- 
śmienicie! 

Zatrzymała się, zmięszana, nie wiedząc, 
jak sobie tłómaczyć ten wykrzyk, Lecz 
wobec miezłomnego spokoju i obojętności 
syna, nabrała pewności. Niezawodnie na- 
myślił się, Coraz więcej wierząc w powo- 
dzenie, ciągnęła dalej: 

— Rozumiem cię, nie dbasz o pieniądze... 
ale trzeba przyznać, że jeżeli same nie 
ża Waste stanowią jednak jego wi- 
ranek, 

— To też dlatego projekty matki tak 
zręcznie uległy zmianie? — spytał Robert 
z gryzącą ironią, rzucając na matkę pelne 
żalu spojrzenie. N 
jakich zamiarach mówisz? — wyj4- 
kała o i dm głosem — żadnych ci nie 
wyjawiałam. 

ŽE Nigdy! — odparł znacząco, z szyder 
stwem, 

— Przecież ci ich nie narzucałam. 

— To prawda! Zrobitas mi zaszczyt, 
biorąc mnie za głupca, 

Powiedział to z takim smutkiem i gory- 
czą, że zmięszała się do reszty. 

— Dlaczegóż więc nigdy nie miałeś do 
mnie zaufania? —szepnęła=-czemu nie olicia= 
łeś wierzyć, że matka, ęreżstgw się 
okazywśla, jest najpobłażliwszą, najoddki: 
bm yte Ale'ty nie ehcialeś nie 
widzieć, niczego rozumieć.. 

Nakoniec wyrwał się z jego piersi 0 
krzyk żalu i wymówki, którego tak dlugo 
wyczekiwała. 


| 


(D.c, ndk 


N. 253. 


— Ministeryum spraw wewnętrznych za- | kowie 
mierza wydać zakaz wypalania wok šte- 


DZIENNIK ŁÓDZEJ. 
egorycznie, że gło- wszystkie niesnaski i-kwestye sporne załatwiać 


— aa z 


nie stwierdzili kat. 


dzenie dzłeci było rozmyślnem, a nie wy- | bedą 2A pośrednictyem takich sądów rozjem- 
77 nikało z-nędzy, panującej u Skubli 4 czych, tak że od tej pory cała część świata 
arszawa, a brudy i niehygieniczne waruuki nie by-| uniknie wojny. Bjórnson swego czasu rozpoczął 


Sprawa osławionej Skablińskiej i 
współoskarżonych jak wiadomo, weszła na 
stół sądowy w Warszawie w (dniu 4 b. m, 
Akt oskarżenia opiera się na następują” 
rych danych. Podczas pożaru domu przy ul. 
śliskiej w lutym r. b, odkryto w mieszka- 
niu, zajmowanem przez Skublińską, 7 tru- 

w dziecęcych, w tem 3 zwęglone. Zu- 
zauaa Kupkowa zaniosła do stróżki domu 
przy ul, Śliskiej również podczas pożaru 
czworo żywych dzieci, wreszcie, przy a- 
reszłowaniu, Skablińskiej znaleziono. przy 
niej dwoje dzieci, z których jedno była 
nieżywe. Sekcya trapów dziecięcych nie 
spalonych w pożarze wykazała objąwy 0- 
statecznego wycieńczenia i zagłodzenia nie- 
mowląt, Nawet odebrane od Skublińskiej 


ły wycalej/fzdebce calkiejw jefnakie i je-|w Puryża silnq ugitucyg celem rozkudzenią 
dnakiemi łachimanami okrywała Skubliń- | poczacia obyczajności w: młodzieży, głęboko 
ską siebie jak oddane jej dzieci. Świadek Fopadłej, według jego mniemania. Teraz jednak, 
Wiat zeznawał najwięcej nieprzychylnie |jok sam się przyznaje, myśl o pokoju wszech- 
dla oskarżonych; mówił _ on; że widywał « | światowym zajęła całkowicie jego umysł. 

Skublińskiej po czworo f pięcioro drobnych 
dzieci, że płakały w niebogiosy gdyż. „by- 
ły głodne niebożyska*, nie widział zaś 
nigdy mleka, ani żadnego dla-nich po: Le 
wienia; dzieci leżały w kołyskach półsych pożegnaniu uściskał i ucałował 


szny stan zanieczyszczenia kolebek niemo- | Cesarzewicza ruskiego kill 
wlat stwierdziło wielu innych świadków, | jeżdżającemu przesyłał nak pozdrowienia. 
wie 


TELEGRAMY: 
J). Przy 


i Zuzanny Kupkowej żywe niemowlęta, pojmi w jednych leżały kolebkach. Zeznania | sarzewicz Następca Tronn ris „ Ną 
oddaniu do szpitala, po większej r świadków ekspertów kaligrafów w przed- | dworcu oczekiwały władze. Ludność wy= 
poumierały z powodu spóźnionego ratunku. | miocie sfałszowania świadectw potwierdzi- | prawita owacyę. 


Umarły one z wycieńczenia według opinii 
lekarzy. Już po pożarze odkryto przy po- 
gorzelisku zakopanych w ziemię sześć tru- 
pów dziecięcych, silny rozkład których nie 
pozwolił na, wykrycie przyczyny. Śmierci. 
Śledztwo odkryło, że wraz ze Skublińską 
w ciasnym pokoiku na poddaszu mieszka- 
ło jedenaście osób, nie licząc niemowląt, 
których bywało po kilka naraz, w warun- 
kach najniehygieniczniejszych, Zeznania 
świadków wykazały, że Skublińska przyj- 
mowała niemowlęta na wykarmienie, że 
w mieszkaniu jej słychać było ciągłe krzy- 
ki i placz dzieci i miarowy ruch dwóch 
kolysek, że Skublińska i jej towarzyszki 
otaczały się tajemniezością, że wreszcie 
niejednokrotnie zastawano u Skublińskiej 
po kilkoro drobnych dzieci, leżących na 
brudnych gałganach., Za niedozwolone przyj- 
mowanie dzieci „na garnuszek* Skublińska 
była nawet raz skazana przez sędziego 
pokoju na karę pieniężną. Śledztwo wyka- 
zało dalej, że Skublińska umieszczała dzie- 
ci w szpitaln Dzieciątka Jezus, czego do- 
wodzą różne znalezione u niej dokumenty, 
dzieci takich umieściła w ciągu lat dwóch 
122 sama lub. przez swe pomocnice, że 
wiele zmarłych niemowląt chowała pokry- 
jomu na cmentarzu brudzieńskim, w czem 
za opłatą 50 kop. za każdy raz pomagał 
jej młody chłopak Wiat i stolarz Milęcki, 
że niemowlęta głodzone, leżały w brudzie 
i zaniedbaniu trudnem do opisania. Wiat 


astopog Tronu wypłynęła 
25 na morze. 


listopada. 


N 


pływa 
Minister 


praw 
letnie. 


88.30, pokyczka 
1887 r. 67.60, 6*/, rau 
r. 10650, pożyea wschodnia [[ em. 


3 
powodu dwadziestopięciolecia istnienia brac» 


twa św. Cyryla i Metodego, oraz znajdują” 
down. traktaa sko otoz HE — 


gramy od Najjaśniejszej pani i od Ces 
wicza Następcy Tronu. W tym 
wyrażone jest życzenie, aby dobroczynna 
działalność bractwa na korzyść nmóc. 
prawosławia na pograniczu zachodniem 
rozwijala się coraz j.  Przytam 
Cesarzewicz Następca Trona przysyła 
braetwu tysiąc , j i 
Petersburg, 8. listo; 
Gosudarewa nad 


„No- 


eparchii tomskiej na dwie: tomsko- - 
ską i nowo-omsko-semipalatyńską z siedzi- 
bẹ biskupa w Omsku, 


Ostałaie wiadomości handlowe, 


likwidacyjna Krol. 


ui mała 


70 kup, 1 92.70 £ 

ji "lo Loudyn 6%, Paryk 3°, Wie- 
deń 4*,,„, Petersburg 69/,. 

listy zastawne ziemskie 1794, 
i 9.2, listy lik 

ka pre i 

Weksle na Londyn 81,7, 

eaka wscho- 

t. ziemski. 


ruskie araz: 
na Warszawę 
na Poetęrsbni 

na Londyn krót. 20,36//,, na a dt. 


wskazał dwie świeże mogiły, w których | weł Polkowski skazany na pozbawienie | Francya przeznacza tylko 10 milionów | 3,19300, akere kol.. wątzzaweko-wieleńskiej 
hował wraz ze Skablińską dzieci zmar- | wszystkich szczególnych praw "i przywila- swoj lancy. Suma 510 milionów. tas an: FE e BO 
e. Bekcya wydobytych z nich trupów | jów i na roty aresztanckie na 21, latą.| taj odpowiada tam 500 milion. Są to wy- —, dyskonto niemieckiego banku państwa 
wykazała wycieńczenie w najwy sto- | Milęcki uniewinniony. Zdziennicki, Kuczyń- | datki zwyczajne. Na wydatki wszelako | 5: WA POM 
piu i żołądki kompletnie puste. Swiadec- | ski, Kozłowski, Eret, Szafirstein, Rejdman | nadzwyczane w budżecie wojny, przeznacza | ry gm. Trv. D mabikira 5 ys 
twa do umieszczenia niemowląt i chowania | Przybyłowicz — skazani na trzy miesiące | Francya na rok 1891 tylko 208 milionów, | Berlin, $ listopada. Pzseniex 182—195 we listop. 


były, jak się okazało, fałszowane, w czem | więzienia. Zenówicz skazany na sześć mię- | podczas gdy niemiecki budżet uadzwyczaj- 
Skublińskiej pomagali rządcy domów i pi- | sięcy więzienia. Moliński, rewirowy, na na- | ny ministra wojny wyniesie 325 milionów. 
sarze kancejaryj cyrkułowych. Dzieci Sku- | gane służbową, która zostaje mn zapisaną | Dowodzi to, że iuicyatywę w podniesieniu 
blińska otrzymywała przez faktorki, wy- | do listy stanu służby. stopy pokojowej armii biorą Niemcy, Fran- 
nagrodzenia zaś od umieszczenia w szpi- — W Warszawie zmarł Dawid Hopen- | cya zaś tylko idzie za ich śladem. Nie jest 
tala jednego niemowlęcia brała od 7 do| feld, najstarszy z piwowarów warszawskich, | ona odpowiedzialną za położenie tak nie- 
12 rs, Nie będziemy powtarzali więcej | który niedawno obchodził 60.-letni jubile- | korzystne dlą interesów ekonomicznych 
szczegółów oskarżenia, które sformułowa- | usz majstrostwa. A Europy. Francya wie o tem, że 

no na zasadzie wszystkich zebranych da-| —— Projekt zaprowadzenia hodowli roślin | jest potrzebny, nie cofuie się ona wszakże 
- ie jak następuje: Oskarżeni: Maryanna | w oćhronkach, dla rozbudzenia w dziatwie | przed żadnemi ofiarami dla zabezpieczenia 
Skublińska, Agnieszka Zdanowska, Emilia | zamiłowania do ogrodnictwa, podniesiony | swojego bytu i godności. Przewidywać 
Zdanówska i Zuzanna Kopkowa 0 to, że| przez b. dziekana Karola Jurkiewicza, wej, | można, że za lat kilka ciężar nowych pięć- 
w r. 1889 i początku 1890, mieszkając w | dzie w wykonanie na przyszłą wiosnę. Do [dziesięciu milionów, ma celę wojenne spa- 
Warszawie przy ulicy Śliskiej Nr. 49 i | urzeczywistnienia projektu przyczyniła się | dhie na barki Francyt dla utrzymania na 
trzymając u siebie cudze niemowlęta, we | odpowiednia ofiara ze strony warszawskie- | właściwym poziomie jej potęgi militarnej, 
wzajemnem porozumienin, umyślnie, pra- | go towarzystwa ogrodniczego. To pewna wszakże, że izba niczego nie 
gnąc pozbycia się dzieci przez ich śmierć, odmówi, czego wymagać będzie wielkość 


iati ua spokulac 
ój OWCE zasiać wrak 8 przedawcy, na 


192.50, um listop: grade. 190.50. Żyto 176 — 182, 
us listop. 180,50, na kw. mj. 168.50. 

Havre, 8 listopada Kawa good average Santos 
u grudz. 104.3), na marzec [591 r. 97.60, ną maj 
96.50. Stale. 

Liverpool, 7 listopada. Bawełua. Sprawozdanie 


końcowe. Obrót 7,000 bel, i 
wywóz 500 bel. Ospale. ameryka kę 
i fa 


s 
b kwiec. 5 ky naby 
nabywi na mar. eo. 51) wey, aa 
kwiecień! anaj fa nabywcy. na maj czerw, 5™/p 

nabywcy, na czerw. li Efu cena. 
; 2 6 liscopada. Rawełoa 9%,, w N Or. 
eanie š 

New-York, 7 listopads. Kawa (Fair- Bio) 19.50, 
Kawa Pair-Rio % 7 low ordinary uà sierp. 17.07. 
na paźdz, 15.72. 


TELEGRANY GIELDOWE. | 


stye. l 5'i nabywcy, na 


znęcały sięnad niemi, morząc je głodem i po- 1 Sa moralna i materyalna ojczyzny. m 
zostawiając bez n P skutkiem kKOZMATTOSŚCI. Berlin, 7 listopada. (Ag. pła.).  „Kreuz- Joias (Zdwia $ 
czego dzieci umierały; Ludwik Wiat i — zeitang” donosi, że kaznodzieja dworski Giełda Warszawska. Msze : 
Aleksander Milęcki o to, że nie biorąc| X Przebieg badań Kocha śledzi pilnie ce- | Stoecker otrzymał żądaną dymisyą: p Zalio: kożcea gieldy | i 
bezpośredniego udziału w przestępstwach | strz niemiecki, który polecił nadsyłać sobie jak-| Szanghai, 7 listopada. (Ag. ph). Na- 
spełnianych przez Skublińską, Zdanowską | najczęstsze raporty o rezultatach, Koch wyra- | stąpił tutaj straszliwy wybuch w fabryce | Za weksle krótkoterminowa | 
i Kupkowś, ale po nprzedniem porózumie- | ził życzenie, aby przy szpitalu * +Miłosierdzia*, | procinto Drzysta ludzi zginęło: „| me Barlin ma 100 mr. « «| 40.96 | 40,85 
nią się z niemi, dla korzyści lub innych | w Berlinie urządzono specyalne baraki dla cho- | Zadar, 7 listopada: (Ap. pit). Sejm | "« - m = > X mou zz | zał 
widoków, pomagali im do zatarcia śladów | rych, którzy poddawani będą jego metodzie le- | dalmatyński uchwalił prosić rząd o zastą- me WIEleś xa 100%. . . © «| 7226 | TA06 
zbrodni. Wiat, który zamieszkiwał u Sku- | czenia; życzenin temu prawdopodobnie stanie | pienie języka, włoskiego w szkołach tutej- zl l 
blińskiej i był naocznym świadkiem śmier- | się zadość. Koch oświudczył nadto, iż niema | szych językiem serbsko-chorwackim. Za papiery państwowa, | 
ci niemowląt, chował jedne trupy na stry- | zamiaru ciągnąć zysków matergmlnych że swego | Berlin, 7 listopada. (Ag. płn.) Dwń-i lósty Hkwidacyjne Kr. Pal- 89.10 | 89.25 | 
chu, drugie odnosił do stolarza Milęckie- | wynalazku, lecz oddaje go na własność ogółu. | dziestu czterech burmistrzów miąst wscho- | tuska pożyczka nama 2w rfi e f 
= go, następnie na cmentarz brudzieński, R| X Pierwszą mtj bzy: kolej w Anglii | dnio-pruskich wystosowało do kanclerza | px, JD Paspas] See 
Milącki układał do trumien trupy zmar-| otworzył we czwartek ks. Wálii; idzie ona #|pañstwa petycyę o otwarcie granicy dla X E f 171 9430 119835 | 
łych u Skublińskiej dzieci po dwa do je- | King Wiliam Street do Stóckweli. Kolej ta po | dowozu bydła. Listykast, m. Warsz Ser. |, . | 20— | MW 
dnej trumny. Czyny te przewidziane są |legu wa systemie dwutunelowym, tak, że po-| Wiedeń, 8 listopada, (Ag. płn.) W tu- MCZ Imay | 9370 22%] 
przez art. 13 i 2 cz. 1,458 art. kod, kar. | ciągi wyjeżdźujące i wracającę mają osobne tu- | tejszych kołach słowiańskich  projektują, mity Se. m. ESEJE CELS c 
na zasadzie więc 1,308 ust. postęp. karn. | nele. W wagonach jest tylko jedna klasa, a faby zw pomocą lojalnych manifestacyj od- "LE w die" A POD IE 
wymienionych oskarżonych oddano pod| do odbycia podróży na tej kolei, 31/, mili bns | działywyać na reśl iw duchu utrzymania 7 
sąd warszawskiego sądu okręgowego. Prócz | gielskichi długiej, potrzeba dyknaście minut. niczem  iezakłóconych stosunków przyja- Giełda Berlińska. 
nich, za fałszowanie świadectw oddano x Wieczny pokój. Znany pisarz norweski, | cielskich z Rosyą. Uuktóty ruskie zaraz . . . | 46— | 24060 
pod sąd 10 rządców domów, pisarzy kan- | Bjórnsterne Bjótnson, napisał broszurę p. t.| Wiedeń, 8 listopada. (ag pia). Spot- „04 u 14 dostaw. tz ZE 
celaryj cyrkułowych i rewirowego, a Sku- | „Neutralność, która w tych dniach ukaże się | kanie się Oapriviego z Orispiw u om yakobo uło prywatne, - , > [R eela 
blińską, Zdanowskie | Kupkową za świa-|w druku w Christyanii. Autor w broszurze tej | jest przez dzienniki tutejsze za wypadek 
dowodzi, jak opowiadał sam w prywatnej ró- bez i = 


oki - sątówropjiemczyćhi uważa on, obecną | konfepencyę celem, założenia sprotestu 
chwilę za szczególnie Anim üla wykonania | ci wko madals braamekbaką Jkr 
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LISTA PRZYJEZDNYCH. 


4. Hlnwski 
z Dębrówek, 
1 


znał się do winy, zeznając, że toj. myśli... Mało. poństwaćwinny dać  inicyatywę, | przez staro i młodoczechów. ) ri 

koszykach tinpe do lolitka Miiępki pierwsze / propagować ub noih ewangelię, a| Petersburg, 8 listopada. (Ag, płn.) Tea- P Erand Mott. La Malina Buzi 1. Om 

= następnie na cmentarz brudzie wielkie mocarstwa, przynęcone pigknomi owo- |legram „Prawit. wiestuika*  dónosi, Że |z Łaski Szegeriński i 147 g3 A 
piat pod łóżkiem: Akaia, mają cami takiego. postępowmi jdą za danym {eskadra ruska z Jego sesarską Wysoko- | Holzer £ Królewca, A. Lowson £ Sanese 
głową Ac w-którym nie wie, przykładem. Björnson syczne nadzieję | ścię Cesarzewiczem Następcą Tronu od- toria Bardsicho: Mecini i 
(według zeznań świadków w I ac tesa, ię be» Ameryki pót- | płynęła do Patras. f , WArROWY , pry ee py r Larg 4 
tyon miały być. uupy. niemowląt)” Świał=) toenej Trpołmtniowej «4 Hm Daja ABSA, Petersburg, 5 listopada. (Ag. plis) a Duecha. | 
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Biedny. Jonatan 


Operetta w 3 aktach, słowa Wittmaza 
i Banera, mazyka K, Millgckera, przekład 
©. Danielewskieg o 
OSOBY: 

Master Vamflergold, 
amerykmński milionerp. Olszawski 
Jonataw'Vripp, kucherzp. M. Trapsze 
Tobiasz. Qniqły impres.p. Winkler 
Catalneci. tenor i kom 
pożytor 


SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH w 


Dom Handlowy J. BLOCK w 


Łódź, ulica Promenadowa Nr. 
polecają : 


towa, jak również: 
Z Wagi Amerykańskie „Fairbanks“, 
” Szejby drewniane składane, 
Maszyny do pisania Remingtona. 
Aparaty oświetlające Wells'a. 
p. Chyreznkowski 
Broatolone, basista p. M Boa. 
Profesor Dryander p. Staszkowski 
Harriet, jego siostrzen.p-na Calory © 
Baron Sekultze p- Danielewski 
Arabella, jt siostra p-ni Solake © 
Holmes, adwokat p. Staszewski 
Molly, służ] w domu p-ni Bronikowska 
Bill marżĄ Vandergol.p. Gorzkowski 


Franęcójs inspektor ` p. Szymborski 
1-st) żę ość ję: I Uefemarzyński 
tad A p. Wirgiliusz 
3-4, p. Bartoszewski 
Kucharz p. Wisłócki 

Big tndefcinniwer-p-na. Kowalską 
Hoant fzytetn w Bosto-p-na Rawicz 
Qrant nie p-ni Michałowska 
Sherif p. Roman 1 
1sŁy p. Zdzieszyński 


p. Zaborski 
p- Wałentowaki 
p. A. Olszowski 


zę reporterzy 
8-0) 


Lokaj Vandergolda 


Nauczyciel MUZYKI 


z patentem konserwatoryam war- 
szawskiego, mający pozwolenie pro- 
wadzić szkolę mnzyczną, 
były dyrektor szkoły, chórów ko: 
ścielnych i nauczyciel śpiewu przy 
gimnazynm, Feliks Krzyżanowski 
zamieszkał w mieście Podzi i ży- 
czy sobie udzielać, Jekcyj fortepia- 
nu i śpiewu : Wiadomość: Hotel 
Victoria u właściciela W-go Freu- 
denberg: 2093—3—1 


RESTAGRUJĘ i REGENERUJE 


obrazy olejne stare, tak na płótnie 


jak ina drzewie podlugPettenkofier'a 
"a jak võwnuiaż zupuję 
obrazy starych szkół i sztychy an- 


Szaposznikowa 


10 sztuk TO kop. 5 sztuk 5 kop. 
z powoda pojawienia się w handlu falsyfikatów, zaopatrone zo- 
stały wewnątrz każdego pudełka, pod deklem, w napis rosyjski: 


Sabaczny Sabrykanł 
T g -p 
GAL. DSzaposznik ow 


w Se teroburgu 


Zarzad towarzystwa drogi żelaznej 
Mwangrodzko - Dąbrowskiej 


gielskie kolorowane z przeszłego(podaje niniejszem do wiadomości, że z rozporządzenia Ministeryam 


wieku; ulica Piotrkowska M '108,|Komtnikacyj i Ministeryam Finansów, od 15 (27) listopada r. b. 
3 piętra od frontu, 

Jan jllinicz-Zeydel. 

2089—0-—1 


Zbiorowe i prywatne łekcye jązy- 
ka polskiego i literatury daje 


nauczyciel Gimnażyum. 
Wiadomość n' nauczyciela Ław- 
cowicza, ul. Zawadzka Nr. 440 
dom dr, Likiernika. 


zionych na stacye wymienionej drogi 
wie, Granicy, Dąbrowy, Strzemieszyc i Koluszek). 
Opłata. ta pobieraną będzie ściśle podług zasąd i prawideł, 


|Taryf dróg żelaznych rosyjskich. 


Ksiądz Andrzej Delert, 


« b. Rektor Kościoła po-Franciszkańskiego w Łagiewnikach, 
umarł w Rawie dnia 10 b. m. 


2103-2 


Dr. Bronisław Handelsman 


przeprowadził się ua ulice Dzielną (Kole- 
jową M5, dom Prnssaka. Przyjmuje 
chorych ma żołądek | kiszki od godziny 
TYs — 10 rano i od 3 — 5 po południu: 

i | f 1402—0— 11 


E Panom Fabrykantom i Technikom '! 


Polecamy 


gotowe krążki cejluloidowe 


wyrobu, fabryki „WATAŁIŃ” 
do nszczeluiania kotłów, maszyn, rur 
parowych i wodnych. Krążki oellułoi- 
dowe są tamie | trwale, zastępują dro- 
gą gumę i azbest w arkuszach, które 
przy wycinaniu dają móc *bemiżytecz= 
uych odpadków. 

Sklad artykułów technicznych 

] STAWIROWSKI I $-ka 

w Łodzi, ul. Piotrkowska, dom S. 
Rosenblatta, 

1398—0-—13 


Silne LIPY 


od 4—5 cali średnicy „w iach 
poszakuje park Juljanów pod Ło- 
dzią, 2094—6—1 


Zgubiono paszport, 


bożeństwo żałobne i pogrzeb we czwartek rano. 
obrzędy zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych. 
2113—1 


me” Odehbrawszy w dniu 6 b. m. z powodu ukończenia 
lat 70, aprócz osobistych, liczne powinszowania piśmien- 
ne, a nie będąc w stamie-w skutek niemocy podzięko- 
wać oddzielnie wszystkim dla mnie życzliwym, ograni- 
czyć się muszę na wyrażenie niniejszem. mego serdecz- 


nego podziękowania, 
M. W. M. Cohn. 


2112—1 


HERBATA ze zbiorów 1890 roku 


NAJWIĘKSZEGO DOMU HANDLOWEGO 


WOGAU et C? w Moskwie 


znajduje się w SKŁADZIE WYROBÓW PLATEROWANYCH 
Norblina i 5% w. Lodzi, 

sławie Sikorskiego. oretal 

Hiskawy znalazea raczy ea 


nę r Havdlującym odstępuje śię rabat. 
Skład g 
takowy w magistracie. ™ 2109 


lówny u Karola W, Gehlig, 
Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesław Knichowiecki 


Łaskawy znalazea raczy. złożyć 
takówy w magistracie łódzkim. 

J ' 2114—] 
Siong, paszport, 
wydańy, 2. * Dąbfowa-Rusiec- 
m a bir i imię Włady 


19—0—4 


KRZYSZTOF BRUNiSYN 


którego powyżsi są przedstawicielami na Królestwo Polskie. 
powierzyli zastępstwo na Łodź i okolice 


panu Leonowi Bernstein, 


Artyktły, wchodzące w zakres swego składu towarów 
żelaznych, otaz wszelkiego rodzaju narzędzia warszta 


110738 3 ź Welocypedy Angielskiej fabryki Conventry Machialst's C-o. 
HOSBGOG>G>=000G06-—©-$ 
0 Zmane i powszechnie cenione papierosy H) 


bieraną będzie na. drodze żelaznej Iwangrodzko - Dąbrowskiej specy- 
alna. opłata w stosunku '/,,kop. od każdego puda towarów, przywie- 
(z wyjątkiem stacyj : Sosno- 


twierdzonych d. 8 (20) lipca. 1889 r. przez Radę Taryfową (Cost» 
no TApPAGHNNY Abuauz) i zamieszczonych w MAN 32 i 46 „Zbioru 
2102— 


Wyprowadzenie zwłok jego do Kościoła parafialnego Rawskiego, 
nastąpi we środę, to jest dnia 12 bim, nad wieczorem, zaś Na- 
Na te smutne 


Jlosaoaemo liessypow 28 Owrwópu 1800 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego” 


Nauka GŁUCAONIENYCH. 


Nauczyciel gimmnazynm łódzkiego 
przyjmuje na naukę głuchoniemych, 
oraz poprawia zaniedbaną lnb za- 
traconą mowę. 

Wiadomość, ulica Zawadzka (łom 
D-ra Likiernika M 440, mieszkanie 
E. Łąwkowicza. 2102—2—1 


UDZIELAM LEKCYJ 


kroju i szycia 
sukien ułatwionym francuskim. spo- 
obem, wykonńywam podług figór 
z najświeższych żurnali staników 
i ubrań dziecinnych. UI. Zawadz- 
ka, dom p. Adolfa Łubińskiego, li- 
tografa w podwórzu druga sień 
pierwsze piętro M 17. 2090-3-1 


Warszawie 


Moskwie, 


778-b, dom Prima. 


207/2—12— 


Joqamekii Kouwrern OómecrBa Kpacnaro Kpecra 
wb Zuchąaniu 10 (22) Owraópa nocTauOBKA%: NOYTWTŁ XEHE późtyewin 
Asryerbiimeit nocpostreabiunu Ofueerwa Kpacnaro Kpeora Fa Muut- 
paropekaro Beansecroa Tocyqapniun Huneparpnitw, 14 (26) Honópa, 
6330M%b. 

Jloxsuackoe OómecTBo sh AuNBuIAEME roay OCYLULECTBKAO wro 
yxe uws JaTyumanuoe Ódaroe hio: ycrpolicrBo Qeauaariofi 1e1ę6Hu- 
NH gra UPUXOMKUKUXEY O0AbUWXŁ —aMÓyAaTOPIu. VupemącHie aro oki- 
341004 MIDIAS HEOÓXOĄWMHNK AAA FOPOĄA „Iox3i, Taws kurs JETEÓMU- 
ny nochułaerz cwewńeaduo x0 1,000 Goxbdnse m waero NID, MO arh- 
pb osnakomienia cr XeTeóHunch, HECOMAŻAKO MAOTO YBEAMINTCH. 

„loxauuckiń Kouwrerr Kpącaaro Kpeera, ucnorńnar NBOgX0%kcH- 
nyi HA nero OGAJAHAOCTE Mo ycrpoferwy u pazzurio awóydaTOpiw, 
npw3aaav ubaecooópazawur upurzaćuTb Morsünckoe OHINCETEO Sipi- 

| auTe cBoe equkeHie ars qbaeń Kpacnaro Kpecra wupuaro BpexeHn— 
| upasąwonaniexr gut poxxenix Biicokoii Hokposareininqi Oómtecrza 
Kpacnaro KpecTa. 

ExunecHie BŁ acub poząenia naweñ IocyjapLimu, Conzeoausmei 
HpHAATR noge CBoe Bucok0e NOKDOBUTEAŁCTLO CHATOE XŻAO ustom 
ObĄCTBYWINUM%, Ó€3% pasiudia arionaaknócru u nkpoucnonfyania, 
eCTECTBEHHO AAR BKpRoloA1alAbuXxŁ myners xuwrExcH ropoxa Jo- 
AA, TAKE MAOrO WH HAOX40TBODHO UOTPYĄKBIUAXCA yke, CGOEAMACHNNMI 
CHAAMU, NAŃ TOTO KË GBATAToO LÈJA, wb MKHYBULY BOltAy. 

Paenopaqwrexaxu Gaxa uswaBuiu coriacie ÓWTŁ: Tenepiarr Ma- 
iopr Asvrparepz, Iloawonankz Boaruaz, JblicrawreachnA Orarckiii 
CoskTrnukt AGpauoBu1, Iloquoakonuist Jeóuar, Y npasamomiit Orxt- 
xeuiewr [ocyxapcTsenaaro Bausa beaqukonckiń, Akaqeunkt Maekckiit, 
Iipesuxeart ropoxa Ileukxonckiii, w rocnoqa oÓmsareau ropoxa Mo- 
xi, paópikasru—Kyuurepr, Bapuwackii m Barch. 

locaoxauu pacuopaturelauu ata YCTAHOBACHO: 

1. Bosdóware na paenopaąuTeJeit UpOCUTE AAM: NOTITE 06- 
UĄECTBO UpURATIEM% na CEGH BRANIA XOŚIEKŁ Gara u HpuHNATEK na cer 
TpyX+ uo uporaxb HBBToRL, KONPEKTEK u mauuanekàro. 

2. Mpu ycrpońerak Os3a uM%TŁ KŁ RUXY UpENMYLNNEETACNNYW 
MEJ: UPUNATŁ OÓLLECETRO, Upu OÓCTAHOBKGŃ OOOTEWETETBYWNICA TOPRE- 
CTBENHOCTU JHA, 

2. buaerw upoąanarh xM440 paciopAXRUTEXAMT, XO Gaxa, umen- 
RME, 3A NOANKELO pAĆLUOPAZUTEJA, 

u 4, Ilkny OnieTaw* RaSHATUTE: OXMAORUML—2 p. AEG temeñ 
€rhowmr—4 pyń. 

IfpexchąaTea, Komarera Kpacdaro Rpecna Mochsnat. 
2137—1— 


po- 


Za- 


I Łódzki Komitet Towarzystwa Czerwonego Krzyża 


na posiedzenią odbytem w dnia LL (22) października postanowił ucz- 
cić dzień urodzin Najjaśniejszej Protektorki Towarzystwa Czerwone- 
go Krzyża Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani balem w dnin 14 
26) listopada. 

Publiczność łódzka w roku bieżącym urzeczywistniłą juź dawno 
zamierzony cel: dobroczynny, urządziwszy ambulatoryum dla, podawa- 
nia bezpłatnie porad lekarskich zgłaszająęym się chorym.  TInstylur- 
cya ta okazała się niezbędnie potrzebną w mieście Łodzi, gdyż na- 
wiedza ją około 1,000 chorych na miesiąc, a liczba, ta niezawodnie 
wzrośnie w miarę poznajamiania się,z lecznicą. 

Łódzki Komitet Czerwonego Krzyża, wypełniając włożone nań 
obowiązki ¢o do urządzenia i rozwinięcia ambnlatoryum, uznał za nij- 
właściwsze zwrócić się do publiczności łódzkiej, aby wyraziła swą 
łączność z celami Czerwonego Krzyża w czasie pokoja— uroczystym 
obchodem dnia urodzin. Wysokiej Prolektorki Czerwonego Krzyża. 

Jednoczenpie się w dnin urodzin naszej Najjaśniejszej Pani, która 
raczyła przyjąć pod Swój Wysoki protektorat świętą sprawę. poda- 
wania pomocy nbogim, bez różnicy narodowości i wyznań, jest na- 
turalnem. wyrazem wiernopoddańczych uczuć mieszkańców m. Łodzi, 
którzy już podczas byłej wojny wspóluemi siłami przynieśli niemało 
korzyści dla. tegoż świętego celu. 

Obowiązki gospodarzy balu przyjęli na siebie:. Generał major 
Altfater, Pałkownik - Boltin, Rzeczywisty radca. stann, Abramowicz, 
podpułkownik Debil, «Zarządzający oddziałem Banku Państwa Bel- 
cikowski, Akademik. Majewski, Prezydent m. Łodzi, przemysłowćy: 
Msjer, Kunitzer, Barciński i Sachs. 

Panowie gospodarze balu uradzili : 

1) Uprosić damy aby raczyły . zaszczycić towarzystwo, jako 
gospodynie. balu i-aby podjęły się sprzedaży kwiatów, cukrów i wie 
na szampańskiego. > 

2) Przy urządzaniu balą mieć przeważnie na celu: przyjęcie 
towarzystwa odpowiednio dọ uroczystości. 

3) Bilęty mają sprzedawać gospodarze osobiście, przed. balem, 
imienne, podpisane przez gospodarza. 

4) Ceny biletów oznaczyć: dla osób pojedyńczych po rs. 
rodzin po rs. 4, 

Prezes komitetu towarzystwa Czerwonego Krzyża 


(podp.) Moskin. 
TOO Q| KAPELUSZE 
Tłówaczeni do weksli 


damskie i dziecinne 
najnowsze paryskie fasony, w, wiol- 
X sy do nabycia w kantorze drukarni 
„Dziennika Łódzkiego”. 


9 


3, dla 


kim wyborze, pó jak: unjprzystępniej 
szych 6snacli poleca 


Emilja Schimmel. 


uliea Piotrkowska Xi752 41 15) Tj 
1986-66-12 


